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tsaliśmy ostatnio, że jeśli reprezentacja Krakowa zas 

gra ambitnie i spotkanie chce - "ygrać, pokona łatwo 
każdy inny okręg piłkarski w P sce, tym bardziej — 
jeśli skład reprezentacji dobrze vędzie zestawiony, Nie 
omyliliśmy się wcale. Jedenastka Krakowa dowiodła w 
dniu wczorajszym, że nadal jest najsilniejszą w Polsce, 
a piłkarstwo krakowskie wciąż jest najlepsze. Nie pisze- 
my tego owiani jakimś patriotyzmem lokalnym, lecz 
na podstawie szeregu innych spotkań oraz wczorajszego 
meczu Kraków—Śląsk, doszliśmy do przekonania, że po- 
ziom piłkarzy krakowskich jest wciąż jeszcze wyższy od 
innvch okręgów, 


Wsnćlne treningi sportowców 
państw demokrucji ludowej 
cenną zdobyczą s;ortu socjalistycznego 

eszliśmy już w okres bezpośrednich 1 intensywnych 


w przygolowań do Zimowych Igrzysk Olimpijskich. 
Przed kilku dniami zakończony został pierwszy przed- 
olimpijski obóz 'kokelstów w Katowicach, ohecnie prze: 
prowadzają solidny trening w Zakopanem nasi najlepsi 
narciarze. Obóz kadry narciarskiej traktowany jest głó- 
wnie pod kątem intensywnej pracy, mającej na celu u- 
zyskanie jak najlepszej formy w Oslo. 

Drugim etapem przedolimpijskich przygotowań na- 
szych hokeistów i narciarzy będą wspólne treningi į za- 
wody ze sportowcami państw demokracji ludowej, którzy 
również przygotowują się do zbliżającej się szybkimi 
krokami Olimpiady Zimowej. Za kilka dni hokeiści pol- 
acy wyjada do Czechosłowacji 1 NRD celem rozegrania 
kilkunastu sparringowych spotkań 1 cdbycla wspólnych 
treningów z hokeisiam] czechosłowackimi 1 niemieckimi, 
a z początkiem stycznia w Zakopanem wraz z naszymi 
NARC trenować będą zawodnicy Węgler, Bułgarii 

Jest rzeczą zrozumiałą, że wspólne treningi, wymiana 
doświadczeń, dzielenie się swymi uwagami | wskazówka- 
mi, dyskusja nad systemem treningów czy innym zagad- 

nieniami sportowymi — wszystko to wpłynąć musi na 

podniesienie się poziomu tak naszych zawodników, jak 
| zawodników państw demokracji ludowej, Tego rodzaju 
treningi, nieznane w państwach kapitalistycznych, zdały 
już wielokrotnie cegzamin, przyczyniły cię nie tylko do” 
polepszenia osiagnięć na odcinku sportowym, ale również 
do zacieśnienia kontaktów między sportowcami 
demokracji ludowej. 

Do igrzysk olimpijskich przygotowują aię również 
sportowcy krajów kapitalistycznych. Jakże inne, jakże 
obce naszym wzorom są te przygotowania. Zawodnicy 
nie korzystaja z opieki państwa, © dobrą formę narcla- 
rzy czy hckelstów troszczy się mała grupka ludzi, pa- 
trząca ra sport jedynie pod kątem osiągnięcia jak naj- 
większych korzyści pieniężnych, eksploatująca zawodn!- 
aj aż do utraty O" nie dbająca oł E. A: 1 

) sami zaw strze 
gularny trening odnicy ze AE 
l 


wykonując 


państw 


tajemaicy swych treningów, nie dzieląc się 
kolegami sposirzeżeniami 1 doswiadczeniami. 
ślepo I bezmyślnie rozkazy swych menażerów. j 

W sporcie kapitalistycznym. w sporcie elitarnym Jedy- 
nym | wyłacznym środklem dopingującym Jest pieniądz. 
Miraże wysokich zarohków dopingują zawodnika do nad- 
miernego wysiłku. perspektywa wzbogacenia się każe tre- 
nerowi zapominać o racjonalnej 1 właściwej metodzie 
trenov'ania, możliwość zarobienia grubszej forsy na im- 
prezach sportowych, rozgrzesza z góry menażerów | ror 
maltych komklinatoráw, stosujących przeróżne „tricki 
przy forsowaniu swego pupila lub swej drużyny. 

Metodom tym, stosowanym zarówno w spercie, jak 1 w 
innych dziedzinach życia, przeciwstawia sport socjalisty- 
czny metody zdrowej i planowej pracy, przeciwstawia 
opieke państwu nad zawodnikiem, wyrażającą się w zape- 
wnieniu każdemu utalentowanemu zawodnikowi jak naj- 
lepszych warunków do uprawiania sportu, przez dostar- 
czenie sprzętu. zakwaterowania, wyżywienia podczas kil- 
kutygodniowych obozów, opieki trenerów í Instruktorów 
oraz opleki lekarskiej. 

Wspólue treningi sportowców państw demokracji Iu 
dowej. współpraca między trenerami a zawodnikami 
szczera t serdeczna wymiana doświadczeń — oto jedna 
z form sortu socjalistycznego, sportu służącego ludowl 
I jego Wiereoom, Shortu wychowującego zdrowego 1 świa- 
doinego swych zadań obywatela. 


Piękna gra krakowian 
daje im zwycięstwo 4:0 (3:0) 


„Wracając do zawodów Kra- 
ków—Śląsk, z miejsca należy 
zaznaczyć, że dawno nie oglą- 
daliśmy tak pięknych zawo- 
dów, a widownia duwno nie 
opuszczała eawych miejsc tak 
zadowolcna. Było to bowiem 
spotkanie nie tvlko dwóch naj 
slaniejszych, ale również 1 naj- 
lepszych pod względem wy- 
szkolenia 1 umiejętność! okrę- 
gow. Małv tego — te dwa naj- 
eilniejsze okręgi walcząc o 
wielką moralną stawkę „naj- 
silniejszego okręgu piłkanekie- 
go", grały nie tylko dobrze | 
ładnie, ele przede wszystkim 


"ambitnie, z eilną wolą zwycię- 


siwa. 

Oixe drużyny włożyły w to 
spotkanie — można powiedzieć 
— wszystko i obie też chciały 
wygnać | to wygrać wysoko. 
Grano też bardzo piękne, 
miejscami naprawdę porywa- 
jąco 1 co najważniejsze: fair! 
Widownia była naprawdę za- 
dowolona. Nagradzala oķlas- 
kami te piękne zagrania cbu 
drużyn, bo trzeha przyznać, 
że 1 SiąSk — choć tylko chwi- 
lam! — zagrywał bardzo ład- 
nie. 

kraków po raz pierwszy 


w tym roku wystawił peł- 
ną plerwszą jedenastkę. 

Nle tylko wszyscy zdrow! zæ 
wodnicy zgłos'li się na apel 
kierownictwa, ale nawet i ci 
podleczeni po kontuzjach, cze- 
kad ubrani w kostiumy: jako 
rezerwowi, chcąc w tym wla 
śnie meczu wziąć udział. Ale 
grać mogło tylko jedenastu, 
choć chętnych było 22. 

Również I! Śląsk, docente- 
jac powagę spotkania przysłał 
do Rraekowa najlepszych swo 
ich zawodnuków. Jednakże już 
po pierwszych minutach epet: 
kania, musiał uznać wyższość 
przeciwnike. T choć grał bar- 
óżo umlulnie, a miejscami 
przeważa? i miał ktika okaz” 
do zdobycia bnamk:, zaszedł z 
bosćka pokonany zasłużenie. 
ale dopiero po walce godnej 
takich właśnie przeciwników. 

KOGO POCHWALIĆ? 

Gdybyśmy chcel kogoś wy 
różnić z drużyny krakowskiej, 
zwał libyśmy doprawdy innym ; 
krzywdę, gdyż wszyscy grali 
przede wszystkim nadzwyczaj., 
anbitnie, a to już jest gudne 

(Dokończenie na str. 2) 


Główka Gracza... i pierwsza bramka! 


Gracz był atrzelcem trzech bramek. Zdjęcie powyższe przed- 


stawia moment przejęcia piłki s oentry Mordarskiego. 
chwilę padnie pierwsza bramka, przy zdobyciu której ínter- 
wencja Skęromnego okasała się bezskuteczną 
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W górach spadły pierwsze śniegi. Zwolenniczki „białego spor 
odbywają pierwsze trentngi. Już wkrótce liczni entuzja» 
ści narciarstwa wyjdą w gory, gdzie oczekuje ich dużo rado- 
ści 3 zadowolenia, jakie daje wprawianie sportu narciarskiego 


Pięściarze FSGT 


przegrywają w Poznaniu 


POZNAN. Rozegrane w Po 
znaniu sepotkan'e plęściarskie 
między reprezentacją ZS „Kœ 
lejarz'' a rejnezentacją FSGT 
zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem drużyny Koleja- 
rza w stosunku 13:5. 

Poczczązólne walki atały na 
zadawałałącym poziomie, przy 
czym zawodnicy irancuscy wy 
kazali dohrą kondycję i bk > 
kacię, ustępując jednak Pola- 
kom w wyszkoceniu technicz- 
nym. 

W wadze muszej Morau 
(FSGT) przegrał jednogłośn:3 
na punkty z Kaszubą. W wa- 
dze koguciej odbyły cię dwie 
walki. W pierwszej  Bonard 
(FSGT) uległ wysoko na pun- 
kty Niedźwiedzkiemu, w dru- 
mej zaś najlepszy pięściarz 
drużyny francuskiej De Sousa 
wygrał pewnie na punkty z 
Kubowiczem. Również w wa- 
dze piórkowej stoczono dwe 
walki. W pierwszej Vignerxa 
(FSGT) uległ jednogłośnie Do- 
leckiemu a Pournier J. (FSGT) 


Bilans spotkań 
Krakowa ze Sląskiem 


W okresie powcjennym Kraków 
nn.erzył eę 15 rozy 2e Śląskiem 
w zawodach pucharowych | œ 
warzyszich. Drużyna krakowska 
uryskała B zwycięstw, Śląsk wy- 
grał 5 razy, dwa spotkania zakoń. 
eryły salę wynk'em  rem'sowym. 
Stosunek brumek wynos! 43:23 dla 
Krakowa, 

Pon:żej pcdajemy wyniki powo- 
jennych spotkań Krarowa Śląska. 
1845 — Kraków 

Kraków — Śląsk 3:0 
1845 — Katowice 

Kraków — Śląsk 2:1 
1945 — Kraków 

Kraków — Śląsk 12:2 
1946 — Kraków 

Kraków — Sląsk 4:1 
1946 — Katow £e 

Śląsk — Kreków 1:1 
1947 — Kroków 

Kraków — Ś!qsh 9:? 
1847 — Kraków 

fięsk — Kraków 3:1 
1967 — Katowice 7 

Sląsk — Kraków 8:0 (âru- 

qie drużyny) 
1968 — | "zów 

Słąsa — Kraków 2:9 
1948 — Katowice 

Śląsk „_ Kraków 0:0 (ára. 

gie drużyny) 
1909 — Kraków 

Kraków — Ślęsk 8:0 
1040 — Chorzów 

Kraków — Ślęsk 1:9 
1980 — Chorzów 

fiqh — Kraków 4:4 
1991 — Zabrze 

Śląsk — Kraków oxn 
1001 — Kraków 

Kreków ~ flyt 4:4 


zremisował ze Strenkiem. W 
wadze lekkiej Ginestrcux 
(ESGT) przegrał na punkty z 
Wytykicm, w wadze lekko- 
półśreanuiej Rampoh (FSGT) 
po einej wymianie ciosów Ue 
log? na punkty Sadowskiemu. 
W wacte półśredniej Aruvtlle 
(FSGT) cdniósł punktowe zwy 
cięstwo nad harpińskim, w 
wadze lekkośredniej Fournier 
L. (FSGT) przegrał - niezasłue 
żenie z Kwasniewskim. 

W nmgu 6ędziował Nowa. 
kowski Warszawa, na pimkty 


*"Mart.n (FSGT), Suszyńsk; Pow 


znań i Krasicki Warszawa. 


Nowe sukcesy pilotów 
szybowcowych 


WARSZAWA. Piloc! eżw 
bowcowi, zgrupowani na obo 
zie treningowym w Jeentej 
Górze kontynuowali z powo 
dzeniem loty wysokościowe, 
Uzyskano 8 przewyższeń po 
nad 3.000 m, z których 3 io 
tv wypsłniły warunki do złotej 
odznaki. 

Najwyższe pizawyższenie — 
4.150 m uzyskał pilot Kozłowe 
ski z Aeroklubu Śląskiegó. — 
Pilot Brzeuska w jednym locie 
uzyskał dwa przewyżezeniaąa = 
4.000 : 3.800 m. 


Mistrzostwa ZSRR 
w hokeju na lodzie 


MOSKWA. W dalszym cią. 
gu rozgrywek w hokeju na lo 
dze o mistrzestwo ZSRR uzys: 
kano następujące wynik:: 

W Czce:abińsku WWS- po- 
konało miejscowy Dzierżyniec 
20:2, Dynamo Tallin zwycię: 
żyło Dynamo Leningrad 6:5. 

W Nowosybirsku drużyna 
CDSA pokonała Spartaka Mo- 
skwa 4:1, Skrzydła Sowietów 
zwyciężyły Leningradzki Dom 
Oficerów 9:2. 

W Świsrdłowsku miejscowe 
Dynamo wygrało ze Sparta- 
klem Mińsk 5:1, a Dynama 
Moskwa przegrało z Dauvawą 
Ryga 1:2. 


Połscy hokeiści 
zgłoszeni 
na Ol.mp:adę 


WARSZAWA. Polski Ko 
mitet Olimpijski zgłosił udział 
polskiej repnezentacji hckeja 
na lodzie w VI Zimowych 
Igrzyskach wę: CE któ» 
re rozegrane zostaną w lu 
1952 r. w Osla i 8 


2, 


Zawody w jeździe 


figurowej 


KATOWICE. Na sztucznym 
bdowisku w Katowicach od- 
były się wczoraj plerwsze w 
sezonie zawody łyżwiarsk'e w 
jeździe figurowej z udziałem 
najiepszych łyżwiarek i tyż- 
wiarzy polskich. Ogółem seter- 
towało w zawodach 18 męż- 
czyzn I 10 kobiet. 

Pierwsze miejsce w konku- 
rencji kobiet zajęła mistrzyni 
Polski Bursche-Lindner, przed 
zawodniczką warszawską H. 
Dąbrowską ! młodą łyżwiarką 
Stali Katowice — Macużanką. 


Dobre wyniki 
pływaków 
węg.erskich 


W międzynarodowych zawo- 
' dach pływackich — odbytych 
w Liege — z udziałem pływa- 
czek t pływaków węgierskich, 
ho. snderskich t francuskich u- 
zvekano azereg ciekewych wy- 
ników. I tak: Hobiety: 100 m 
dow.: Schumacher (Hro..) 1.06,8 
przad Temes (W) 1.07,2 m'n.; 

200 m klase.: Szekaiy (W) 
2.56,2 min. Mężczyźn:: 100 m 
cow.: Jany 0.57,8 min. przed 
Kadasem (W) 0.58,0 m:n.;: 100 


m grzbiet... Stus (Fr) 1.08,5 
min; 200 m klas: Keler 
„Hol.) 2.40,8 min. 


* 

Znena pływaczka węgienskw 

Tumpek uzyskała — na zawo 

dach w Budapeszcie — w kon- 

kumencji 200 m styl. motylko> 

wym doskonały wymik 2.37,0 
min. 


Liga pięściarska 

Rozegrane wczoraj sposka- 
mia o mietrzosiwo drugiej l:gi 
gr. ęściarskiej pezyn'osły nas: ę- 
pujące rozstrzy gn.ęcia: 

Spójnia — Górnik 14:6, 

Kolejarz II — Stal II 8:11, 

Budowlani — Unia 12:8, 

Gwardia II — Włókniarz II 
12:8. 
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PIŁKARZ 


Pierwsza porażka koszykarzy Gwardii 


Ogniwo zwycięża CWKS w Warszawie 


Wczorajsza, ósma runda 
rozgrywek o mistrzostwo ligi 
koszykowej przyniosła sporą 
serię niespodzianek. Na plerw- 
czym miejscu wymienćć tu na- 
leży porażkę niepokonanej do- 
tąd w tym sezonie krakowskiej 
Gwardii, która na własnym 
ROA uległa gdańskiej Spój- 
n 


drugie już w tym tygodniu 


zwyo:ęstwo (stałego dotychczas ekiago Kolejarza, 


dostamczyciela punktów) war- 
szawskiego Kciejarza, który 
po ostatnim sukcesie w epo 
tkaniu z miejsgowym rywalem 
— AZSem, pckonał w niedzie- 
lę poznańskiego Kolejarza. 


W pozostałych spotkan: ach 
niecczek:.wanie, mimo  ańutu 
własnego bocka, koszykarze 
CWKS-u oddali wczoraj pun- 
kty krakowskiemu Ogniwu, 
które po dwutygodniowej 
przerwie szczęśliwie wystarto- 
wało do dalszych rozgrywek. 
Łódzka Spójnia wysoko zwy- 


Dalszą niespodzianką było ciężyła groźnego ostatnio R. 


najlepszych zespołów ostrom 

a Warszaw- 
eki AZS, Jako jedyna spośród 
drużyn  etolecznych wyszedł 
wczoraj obronną ręką, wygry- 
wając nieznacznie z Włókma- 


roem. 
Na czele tabell mimo poraż- 


Roszykarze Gwardii w słabej formie 
Syójnia Gdańsk—Gwardia Kraków 39:36 (19:23) 


Sygnalizowany już od pew- 
nego czasu spadek formy ko- 
szykarzy krakowskiej Gwardii 
znalazł dobitne potwierdzenie 
w niedzielnym spotkaniu gwar 
dzistów z gdańską Spójnią. — 
Plerwsza w bieżącym sezonie 
porażka Gwardii obciąża tak 
poszczególnych zawodników 
tego zespołu, jak i kierownic- 
two drużyny. Pierwsi, wyka- 
zall przede wszystkim zupełny 
niemal brak ezybkości w grze, 
słabą dyspozycję  strzałową 
przeprowadzając w czasie społ- 
kania zaledwie tylko kilka u- 
danych zagrań. 


Kierownićtwu drużyny za- 
rzucić można źle przeprowa- 
dzane zmlany. 


Porażka gwardzistów jest 
tym bardziej przykra, że we 
wczorajszym spotkaniu 
gdańska Spóilnia wykazująca 
może większe nieco opanowa- 


Dziesiątka krakowskiej Gwardii wywalcza 
remis z Gwardią Gdańsk 


Krakowskim zwolennikom 
boksu sprawiła krakowska 
Gwardia miłą niespodziankę, 
uzyskując  zaszczycny wynik 
remisowy z doskonałą dzlesiąt- 
ką pięściarską Gwardii gdań- 
skiej. Niektóre walki staty na 
dobrym poziomie i dostarczy- 
ły zebranej publiczności wie- 
le emocji. 


WYNIKI WALK: 


W wadze muszej Janicki 
(Kr.). stoczył piękną walkę z 
Przybylskim (Qa) W piarw- 
szej i drugiej rundzie niezna- 
czną przewagę uzyskuje Janic- 
ki. ‘trzecią rundę mimo napom- 
nienia, wygrywa Janicki wy- 
soko i sędziowie przyznają mu 
awycięstwo jednogłośnie. 

W wadze kożuciej stremo- 
wany Wojtusiak (Kr.). przez 
te, rę trzy rundy ustępuje 
Stefaniukowi (Gd), przy czym 
trzecią rundę z trudem prze- 
trzymuje. 

W wadze piórkowej War- 
cho? (KRr.) przegrywa wysoko 
na punkty z Peklem (Gd). 

W wadze lekkiej Brzeziński 
(Kr.) stoczył ładną walkę z 
Zielińskim (Gd). Przez wszy- 
stkle trzy rundy góruje tech- 
nicznie nad przeciwnikiem 
Brzeziński I uzyskuje jedno 
głośnie zwycięstwo. 

W wadze lekko - półśredniej 
Romischke (Kr.) zostaje zno- 
kautowany już w  plerwsym 


starciu przez Wysockiego (Gd). 

W wadze półśredniej Ma- 
cyejewski (Rr.) stoczył nie- 
zwykle zaciętą walkę z Kraw- 
czyklem (Gd). Sędziowie przy- 
znają punktcwe zwycięstwo 
krawczykowi w stosunku 2:1. 

W wadze lekko - średniej 
Chodorowski (Kr.) w walce z 
Jastrzębskim (Gd) uzyskuje w 
pierwszej 1 drugiej rundzie 
wyraźną przewagę ə po wyrów 
nanej trzeciej wygrywa na 
punkty w stosunku 2:1. 

W wadze średniej Ciołek 
(Kr.) w spotkaniu z Maciejew- 
skim (Gd) 1dzte zupełnie od- 
kryty, z miejsca inkasuje se- 
rię oszułamiających ciosów i 
przegrywa w pierwszym star- 
ciu przez t. k. a 

W wadze półciężkiej walczą: 
Ryś (Kr.) t Flisikowski (Gd). 
Po pierwszej wyrównanej run- 
dzie, w drugiej Ryś przecho- 
dzi do ataku i lokuje na szczę- 
ce przeciwnika czysty cios, po 
którym F'lisikowski zostaje wy- 
liczony. 

W wadze ciężkiej niezwyk- 
le zaciętą walkę stoczyli: Mą- 
czka (Kr. I Wojnarowski (Gd). 
Pierwsza runda należy do 
Wojnarowskiego. Po niezwy* 
kie zaciętym przebiegu — dru 
gą wygrywa wysoko Mączka. 
W trzeciej rundzie przewaga 
Mączki jest już druzgocąca 1 
uzyskuje on zwycięstwo jed- 
nogłośnie. 


2 rekordy Polski w pływaniu 


W nredzelnych rozggrvwłtach  „Pu- 
dharu M:ast' jedyną niespodziarką Jest 
porażka Gdańeka, który na własnej 
pływaln' przegrał z reprezentacją Szcze 
cina. 

W pozostałych ipotkamach zwycię- 
żyli faworyci. Zawody w grupe I po- 
między reprezentacjami Katowic | By- 
tomba były wlaw e tylxo fc:malno- 
ścią! walczyły dwie r'grezentacje ŚlĄ-- 
eka — zwyciężyła - ln'ejsza występu- 
jąca pod lirmą Katowic. 

Najciekawsze spotkan.:e niedz.eli ro- 
zegrana zostało na pływalad wiocław- 
skiej. Pretend'nt do pierwszega miej- 
sca w tej grupa: Warszawa — pako- 
nala po zaciętej walce goapodarzy. 

WARSZAWA—WROCŁAW 112:08 

W zawodach tych plywacy wrocław- 
kiej Stali w skladzie — Jaśk ewicz, 
Petruewicz, Pcłomski j Lewicki usta- 
nowij nowy rakard Polki na dystan- 
gia 4x100 m atyl zmannym: 4.55,7 m'u. 
Z poszczególnych wyn.ków warto pod- 
kreślić czasy Pouusewecza na 100 m 
styl. motyfk. (1.12,6 ruin.) 200 m kles. 
12.48,7 min,), oraz Jaśkiewicza na 200 
m grzbet. (2.487 min.). 


KATOWICE—BYTOM 124:73 
Pływaczki cherzowakch Budowla- 
nych (Badura, Skotnik M anikiel, Grv- 
izczyk U.) pobiły powtómus rekord 
Potski w sztafecie 4x100 m styl. dowol.- 
nym, w Cczasśia 8.290 min. W ramach 
tych zawodów Brolówna uzyskafa na 
100 m dow, 1.176 mn., Mlmkiel na 
200 m grzdtetowym 3.106 mn. oraz 
Gryszczyk R. na 100 m motyi«. 1.30.8 
min. W epctkaniu piłki wodnej zwy- 
ciężyły Katowice 0:2. 
SZCZECIN<GDAŃSK 113:1C1 
Z ciekawszych wyn:xów notujemy: 
100 m motylk. Kurkówna — 1.30,0 m'n. 
(rx, okręgu szczecińskiego), 200 m 
grzbict. Rhoda — 3.23.3 min., 100 m 
motylk. Sut — 1.16,4 min., 400 m dow 
Stelmaszyk = 5.17,3 min., 200 m grzb. 
Kałuża — 2-52,4 min. oraz 200 m klas, 
Ładny — 2542 min. W mecz piłki 
wodnej wygrała reprezentacja Gdańska 
8:0 (6:0), 
TOWARZYSKIE SPOTEANIĄ 
PŁYWACKIE 
AZS (Pomai)—AZS (Kraków) 74:72. 
Spójnta Pomań)—Sqnójmia (Szczecih) 
64:38. 


nie nerwowe i większą do 
kładność w grze, niczego wła- 
ściwie nie pokazała, a w każ- 
dym razie znacznie ustępowału 
koszykarzom łódzkiego Włók- 
niarza, których oglądaliśmy w 
Krakowie również w meczu w 
ubiegłą niedzielę. 

W drużynie gdańskiej naj- 
lepszą forma  błysnęli Lelon- 
klewicz i Markowski R. Ten o 
statni był głównym autorem 
zwycięstwa, do którego przy- 
czynił się celnymi strzałami z 
półdystansu. Nieźle również 
wypadł Appenhelmer. 

W zespoe krakowskim do 
datnią ocenę: postawić można 
w pewnym stopniu obrońcom 
— Arlecowi | bBętkowskiemu, 
a w ataku Dąbrowskiemu, któ- 
ry dla gdańszczan bvł zawsze 
trudnym do utrzymania gra- 
czem. Pozostali zagrali znacz- 
nie poniżej normalnego pozio- 
mu, a przeprowadzane zmiany 
Wójcika czy Kowalówkt na 
rezerwowego  Pyjosa, który 
również miał słaby dzień, nic 
nie pomogły. 

Punkty dla Spójni zdobyli: 
Markowski R. 13,  Lelonkle- 
wicz 11, Appenhelmer 8, Dro- 
nicz 4, Wójtowicz 2 i Steren- 
ga 1. Dla Gwardii — Dąbrow- 
ski 21, Arlet 7, Wójtowicz 5, 


Rowalówka 2, Wójcik 5 i Wę- 
żyk 1. 

Zawody prowadzili popraw- 
nie pp. Czmoch i Ujma z War 
szawy. 
a rrr ii 


Warszawa .. Kraków 
5:3 w zapasach 


Zespół krakowski po prze- 
granym  ostalnio 6potkan!'u 
stracił szansę na zajęcie do 
hrej lckaty w końcowej punk- 
tacji. Drużyna Krakowa i tym 
razem n:e zachwyc:ła. Zawcd- 
nicy krakowacy tak młods! jak 
i stans stosują przeważnie je- 
dne i te same chwyty orav wy- 
każują braki kondycyjne. 


WYNIKI WALK: 


Gąsiorowski (Wa) w zh, 
muszej wygrał w. o. z 
nadwagi Swłderskiego (Kr.), 
a w towarzyskiej wa.ce prze- 
grał ze Świderskim w 4 min. 
na łopatki. 

W wadze piórkowej zwycię- 
żył Gibas (Kr.) na pumkty w 
stosunku 2:1 nad mistrzem 
Pcelski Kauschem (Wa). 

W wadze koguciej Sawka 
pckonał jednogłośnie na punk- 
ty Rychte (Kr.). 

Dąbrowski (Wa) już w 3 

min niespodziewanym prze- 
rzutem przez biodro, pokonał 
Ziembińskiego (Kr.). 

W wadze półśredniej mistrz 
Po'ski Neubauer (Wa) pokonał 
Orła w 6 min. na łopatk'. 

W wadze p €J Reda 
(Wa) pokonał w 6 min. Batko 
(Kr.). 

W wadze półciężkiej mistrz 
Pciski Radoń napotkał na 
dzielny apór silnego fizycznie 
warszawianina  Ruszklewicza, 
zwyciężając go jednogłośnie 
na punkty. Występujący tym 
razem w wadze o.ężk:ej Bajo- 
rek (Kr.) po ciekawej walce 
zwyciężył na punkty Zasłonę 
(Way. 

Sędziował na macie Szma- 
tloch (Śląsk), na punkty: Ru- 
eek 1 Raczkowski. 

Widzów ok. 600 osób. 


* 


W pozostałych epotkanach 
uzysłosno wyni: Łódż—Wro- 
claw 8:0 w. o., Poznań—Kato- 
wice 4:4, 


ki znajduje się nadal krakow- 
ska Gwardia. Spójnia Łódź 1 
CWKS pomwnie zmien:ły 
się miejscami, przy czym &- 
wans łodzian wynika już jed- 

nak obecnie nie tylko z lep- 
TOA stosunku koszy ale 1 
przewagi 1 punktu. Lokaty 
swe poprawiły również druży- 
ny krakowskiego Ogniwa oraz 
pomimo przegranej — łódzki 
Włókniarz. 

Szczegółowa tabela punkto 
wa przedstawia s.ę po nig- 
dz:aimych rozgrywkach nastę- 
pująco: 


1. Gwardią Kr. 8 7 416:307 
2. Spójnia Ł. 8 6 375:331 
3. CWKS W-wa 8 5 377:301 
4.AZS W-wa 9 5 379:384 
5. Ogniwo Kr. 6 4 2869:2831 
6. Stal Poznań 8 4 328:361 
7. Kolejarz P. 8 3 306:358 
8. Włókniarz Ł. 7 2 295:201 
9. Kolejarz Ost. 7 2 308:317 
10. Spójnia Gd. 7 2 270:280 
11. Kolejarz W. 8 2 337:473 

Wyniki wczorajszych spo 


tkań ligowych są następujące: 

KOLEJARZ W WA—KO- 
LEJARZ POZNAŃ 52:48 
(25:28). 


(Dokończenie ze str. 1). 
pochwały. Możemy tylko po 
wiedzieć, ża w tym deskcnale 
zestawionym zespoe mie było 
słabego punktu, Bo tę, że Ma- 
moù bryłował w pomocy, że 
Jankoweki dał eię poznać jako 
znakomity kierownik ataku i 
dobry strzelec, to — że Pat- 
kolo od trzech tygodn! jest w 
p'erwszorzędnej formie, ża Gl! 
mas grał jak z nut, a Gędłko- 
wi raz tylko uciekł Wiśniew- 
oki 1 że wreszcie Jurowicz jest 
mimo wszystko naszym najle- 
pszym bramkarzem — o tym 


AZS W-WA—WłÓRNIARZ 
ŁÓDŹ 40.38 (16:18). 


SPÓJNIA  ŁÓDŻ—ROLE- 
JARZ OSTRÓW 65:43 (33:7). 


OGNIWO KRAK. —CWRS 
W-WA 47:44 (28:25). 

. Rozegrane w Warszawie za- 
ar zakończyły SIę  zasłuło- 
nym zwycięstwem drużyny 
krakowskiej, która przeważała 
przez cały czas epotkania. W 
Ogriwie najlepiej wypadii Lu- 
dzik 1 Krupa, zdobywając po 
12 pkt. 


4402%29%4:0000%00640 


Szaąchiści Śląska 
zwyciężają Kraków 
10:7 


Międzyokręgowe ZAWOUY 
szachowe Ś!ląsk—Rraków, ro- 
zegrane w Zabrzu przyniosły 
zwycięstwo szachistom Sląska, 
w stosunku 10:7. O eukoeste 
Sląska zadecydowało  zwycię: 
stwo czterech zawodniczek śią- 

ich nad zawodniczkami Xrar 
kowekimi. 


PRZEBIEG GRY: 


SLASK: Skromny (Szymko- 
wiak), Bariyla, Janduda, Susz 
czyk, Wieczorek, Zdrzałek, Je- 
rominek, Cieślik, Alszer, Spo- 
dzieja, Wiśniewski. Po pauzie 
za Jerominka grał Sobek, a za 
Bartylę — Pytlik. 

KRAKÓW: Jurowicz, Gęd- 
łek, Glimas, Mazur, Durniok, 
Mamoń, ltroczek, Gracz, Jan- 
kowski, Patkolo, Mordarski. 

Mimo, iż Kraków nozpoczął 
grę pod wiatr jego ałaki sa 
ekładniej przeprowadzane a 
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Środkowy napastnik Krakowa — Jankowski 


dobrym kicrownikiem napadu. 


SOS 


(OWKS) był 
Zagrażał on często obu brame 


karzom Śląska, stwarzając często grożne sytuacje, Widzimy 


go na zdjęciu w oczekiwaniu 


na piłką, którą jednak chwyta 


Szymkowiak 


nie trzeba pieać. Ale o tym 
nie wiedziano na przykład, że 
Durniok potrafi tak dobrze za- 
grać na pozycji stopera I że' 
Gracz — po ostatniej kontuzji 
— zagra tak pięknie, że strzeli 
trzy ładne bramki. Dlatego 
nie chwa.imy nikogo, a tylko 
gralulujemy całej drużynie | 
kierowmn'ctwu. 

Natomteast musimy pochwa- 
ké w drużynie śląskiej keik u 
zawocników. W: pierwszym 
rzędzie ohu doskonałych bram 
karzy Skromnego | Szymko- 
wiaka. Janduda był dużo lap- 
szy od Bartyń, który został 
zmieniody przez Pyt:*ka po 
przerwie. „lazma pemoc 
śląska dopiero po pauzie poxa- 
zała co umie. Suszczyk okazeł 
aę takm samym dobrym 
strzelcem Jak 1 pomocnikiem. 

W ataku najiepszy by? 
Spodzieja, grający dość głę- 
bako w tyle. Nie miał on szczę 
ścia w strzałach. Alszer był 
tak dobrze piinowany przez 
Durnicka, że był prawie nie- 

y. Z obu skrzydłowych 


lepszym był Wiśniewski _. 


kombinacje ładne. Atak kra- 
kowski z miejsca rozpoczął 
strzelać na bramkę przeciwni- 
ka. Po kilku mnulech daje 
cię zauważyć dobra gra Jen- 
kowskizgo, który jako kterow- 
nik atteku ładnie | mądrze wy- 
puszcza w „Uiiczki' Gracza 
czy Patkotę. albo też posyła 
piłkę na skrzydłowych. Wiudo- 
wnia często oklaskuje piękne 
zagremia trójk: ataku krakow- 
skiego, które dopiero w 14 mi- 
nuc:e dcprowadzeją do zdoby* 
c'a bramki. Piękna akcja: Jan- 
kowskl—Mordarski—Gracz, za- 
kończona zostaje ładną główką 
Gracza. 

Po tej bramce Ślązacy lek- 
ko przeważają. Ich gra n!e ma 
jednak taj eły przebojowej, 
Jaką zwyklttśmy widzieć u czo- 
łowych drużyn ś!ąskich. Nik- 
nie gdzreś C'eślik, nie widać 
przebojów Alszera, a przewa 
ga gościć jest włzściwie poor 
na, gdyż napastnicy dochodzą 
zaledwie do pola karega 


„gdzie już interweniuje z po- 
wodzerk 


em cała delensywa. 
Piękna jest wprawdzie „bora 
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Wojewódzkie 
mistrzostwa 


koszykarzy 

W ubiegłą sohołę I niedzi 
łę rozegrane zostały daleze 
spotkania krakowskich koszy- 
kaczy 1 koszykarek na szcze. 
blu wojewódzk:m 

OE krakowskie ro 

dwa ostatni" mecze, w 
= S padły nasiępujuce rog- 
strzygn.ęC'a: 

Górnik Wieliczka—Ogniwo 
Tarnów 12:45 (10:15) 
Ogniwo Kraków—Uplu hrowe- 
drza 66:17 (24:2) 

W niku rozgrywek dru- 
żyn żaiek!oh do čw'eréfincelów 
ogólnepo!sk:ch zakwa:.if:kcwa- 
ły s'ę drużyny OWKS, Ogniwa 
! Tarnów | Gwardil. 

W spotkaniach koszykarzy 
uzyskano następujące wyn: 
Włókniarz Andrychów— 
Budowlani Nowa Huta 54:42 
(24:22) 

Górnik Wieliczka— Włókniarz 
Kraków 25:63 (8:37) 
Stal Chrzanów—Ogniwo 
Bronowice 30:39 (18:21) 
Badowiani Kraków—Unia 
Krowodrza 49:41 (24:24) 
Ogniwo Myślenice —Górnik 
Bochnia 24:63 (17:38) 
AZS—SKS Chemik Mościce 
68:26 (33:7) 


Zdjęcia w dzisiejszym pc 
Borek,  Toliński, W ęglotweki 
è archiwum „Piłkarea", 


pam =E 


Kraków zwycięża Śląsk 4:0 


ba“ Suszczyka w 17 min. $ 
jego półgórny strzał z rzutu 
wo.nego, ele dalszych strzałów 
nie widzimy, bo nie dopuse 
czają do nich obrońcy kra 
kowscy. 

Strzeiają: za to zawodnicy 
krakowscy. Wolny Gracza 
idzie tuż ponad poprzeczką, 
strzał Mordarskiego odbija s'ę 
o mur graczy Śląskich. Przez 
10 minut gra toczy eię na 
środku boiska, a tempo lekko 
opzda. Chwilowo Śląsk jest 
w przewadze 1 przez moment 
gorąco było pod bramką kre- 
kowską, lecz sytuecję wyjeśmił 
Gędłek dalekim wykopan. 

W 39 m'nucie — Jankowski 
dobrze wysławił pałkę Greczo- 
wd a ten załatwił resztę. Strzał 
z 12 m był nie do obrony. 
Kraków prowadzi 2:0. 

Zdawało stę. że wynik ten 
utrzyma się do pauzy, gdy na 

kilkanaście sekund przed prze- 
rwą, Mordarski wykłada piłkę 
Jankowskiemu, który pięknym 
dalekim strzałem podwyższa 
aa 8:0. 

PO PAUZIE 


Po przerwie zobaczyliśmy 
przez kfiukanaście minut „krè 
koweką szkołę” demoanotrowe 
na przez gocpcderzy. Gdyby 
była jeszcze zakończona strze- 
tem t do tego celnym — było 
by wszystko w porządku. Ty me 
czasem zawodnicy zapomt.ch, 
że krótkimi tami, można 
też dojść aż do lin bramkor 
wej | zdobyć bramkę ładnym 
i celnym strzałem, 
„SWP Staw Sci że gra- 
ay, pod wiatr Śląsk zaczął 
iay piej i również krótko I 
płasko. Uzyskał znowu chwile- 
wą przewagę. 

A potem — widzieltśmy zne 
wu ładną cbustroaną grę. Pre 
kny strzał Patkoll obroni? Ra 
cznie Szymkowiak, Spodz.cja 
wyciągnął Jurowicaa z bramkó 
ae posłał peike w aut. Gtmas 
1 Durniok otrzymują brawa za 
ekutecziią obronę. a po rzuce 
wonym. półka strze.ona przeg 
Suszczyka odbija s'g od po 
przeczki. Wolny Suszczyka za 
rękę Głtmasa piżamie broni w 
górnym rogu Jurow: "CZ, a wob 
ny Durnioka Idzie w aat. 

W 28 min. Jankowski scho 
dzi z boiska a na Jogo mizcoe 
wchodzi Nowak. Gra toczy się 
na środku boska, obusireane 
ataki łamią og na liniach © 
brony, aż wreszcie w 38 mi- 
nucie Rroczek bije ładnie rzut 
z rogu, a Gracz głową um”cez 
cza piłkę po raz czwarty w 
bramoa Śloska. 

Dzaecięć tysięcy wtdzów © 
puszczało stadion Gwarćui g 
zadowoleniem 

Mecz prowadził bardzo de 
brze sędzia Mytnik z Krokowa 
mając ne knicoh inż. Olewg 
kiego £ mgr Mohyle. 


z. CŁą 
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Wokół przygotowań piłkarzy do Olimpiady 


Kadra Narodowa czy zespoly 
olimpijskie? 


Rok 1952 jest rokem om- 
pijekim; w programie Olim- 
piady jest piłka nożna i nasi 
piłkarze już 7 stycznia mają 
rozpocząć obóz w Szklarskiej 
Porębie jako pierwszy etap 

rzygotowań do wyjazdu na 
grzyska. 

Jak powinna się nasza re 
prezentacyjna drużyna przy- 
gotować, by w Helsinkach do 
brze cię zaprezentować — oto 
pytanie, nad którym obecnie 
głowią s:ę trenerzy, kierowni- 
cy i szerokie rzesze zwoienni- 
ków piłkarstwa., 

SYSTEM KADRY 
NARODOWEJ I JEGO 
BRAKI 
Dotychczas drużyny olm- 
pijskie przygotowywało się na 
obozach. ra które powoływano 
kadrowych zawodn!ków z ca: 
łego kraju. Po tej linii szedł 
również pierwszy projekt Ra- 
dy Trenerów, przewidujący w 
r. 1952, G-miesięczne szkole- 
nie na obozach w kraju i w 
państwach ościennych oraz 


rowadzanie zagranicznych 
użyn na mecze sp«Tingo- 
we, 


Projekt ten spotkał się je 
nak z krytyką, która się wy- 
gaža w następujących punk- 
tec O 


1) Szkolenie kadrowców na 
obozach jest za krótkie. Na 
przestawienie drużyny na in- 
ną taktykę potrzeba dłuższego 
czasu. 

<) Zwalnianie zawodników 
przebywających na obozach 
ma mecze ligowe nie pozwala 
na planowe szkolenie, zwłasz- 
cza, że zawodnicy na tych me- 
czach często doznają kontuzji. 

3) Przeprowadzanie dłuższe 
go szkolenia na obozach odry- 
wa zawodników od nauki lub 
pracy. 

4) Reprezentacja wybrana z 
zawodników z wielu klubów 
nie jest zgrana. Drużyny klu- 
bowe bywają  ailniejsze. W 
ZSRR instytucja reprezentacji 
nie jest w ogóle znana. 

powyższego wypływa 
wn.osek: czukać rozwiązanie 
6ipewniającego zgranie e6:ę 
drużyny ol!'mpijakiej, dostate- 
cznie długiego jej przeszkole- 
nia, bez odrywania  zawodni- 


Włókniarz Łódź — 
Kolejarz Poznań 1:1 


Towarzyskie spotkanie pil- 
rarskie łódzkiego Włókniarza 
iwzmocnionego 2 zawodn'kami 
krakowsk!'m! Bożkiem I Jodło- 
wekim) z Kolejarzem poznarie- 
kim, zakończyło się wynikiem 
rem'eowym 1:1. klanem 
na bolsku był Bożek. Bramkę 
— ġa Włókniarza zdobył Ba- 
ran z karnego, dla Kolejarza 
Kałtun lak. 


Sportowcy LZS w Rytrze 


ków od cA codziennych obo 
w.ązków. 


PROJEKT STWORZENIA 
3 ZESPOŁÓW 
OLIMPIJSKICH 


Projekt taki — jak wiado- 
mo z prasy i radia — zgłosił 
inż. Przeworski. Polega cn na 
zorganizowaniu „3 zespołów 
olimpijskich'', liczących po 18 
zawodników, na trzonach klu- 
bów: Unt, Gwardii Kraków 1 
CWKS. Do tych klubów na 
wniosek Rady Trenerów byl:- 
by na okres 6 miesięcy przy- 
dzieieni wybijający e!'ę zawo 
dnicy z klubów znajdujących 
się w siedzibach zespołów". 
W ten sposób stworzyłoby się 
dobrze zgrane drużyny bez od 
rywania zawodn'ków od co 
dziennej pracy. Najlepszy: ze- 
spół byłby później trzonem 
drużyny okimptjskiej, Mistrzo- 
stwa ligowe musiałyby być na 
wiosnę zawieszone, a w tch 
miejsce zorganizować zestęp- 
cze rozgrywki. Pewne of'ary 
ze strony klubów byłyby ko 
nieczne, jednakże projekt ten 
stwarza najlepsze warunki do 
przygodowenia drużyny do ©- 
umpiady. 

SŁABE PUNKTY 
PROJEKTU 


Projekt ten jest oryginalny 
i śmiały, jednakowoż nie brak 
mu też słabych punktów. 


Zacięte gry 
na mistrzostwach 
szachowych ZSRR 


MOSKWA. W 14 rundzie 
mistrzostw szachowych ZSRR 
zakończono tylko jedną partię. 
Młody mistrz Petrosjan poko- 
nal Simagina. dołączając cię 
po tym zwycięstwie do czołów- 
ki turnieju. Wszystkie pozosta 
łe partie, po zaciętych grach, 
zostały odłożone. 

Wielkim  zaśnteresowaniem 
widzów cieszyły się partie pro 
wedzących w trunieju Botwin- 
nitka z Hellerem | Smysłowa 
z Keresem. Helier ma dużą 
przewagę w odłożonej partii z 
mietrzem świata, a Kores wy- 
walczył nieznaczną przewagę 
pozżycyjną ze Smysłowem. 

Przed rozpoczęciem 14 run- 
dy zanotowano dwa da'sze roz- 
strzygnięcia z poprzedniej run 
dy. Bez wznawiania gier Aro- 
nin poddał się Botwinnikowi, 
a Tierpugow — Bronsztajnowi. 


Obecnie sytuacja przedsta- 
wia s'e następująco: Smyłow 
— 8,5 pkt. (dwie partie niedo 
kończone), Botwinnik, Keres i 
Heller — 8,5 pkt. (po jednej 

rtii niedokończonej), Awer- 
bach | Petrosjan — 8 pkt. (po 
jednej partii niedokończonej). 


przodują w umasowieniu sportu 
i akcjach społecznych 


S iedemnaście kilometrów na 
południe od Nowego Są- 
cza, w malowniczej dolinie 
Popradu, rozpościera się mału 
gromada Rytro. W danych, od- 
ległych czasach prowadził tę 
dy ważny ezlek handiowy do 
Koszyc. obecnie zaś jest to 
eden z najzdrowszych zakat- 
ów naszego kraju. Płynąca 
wzdłuż doliny rzeka, górzyste, 
zalesione okolice oraz liczne 
ezlaki turystyczne ściągają tu- 
taj rokrocznie wielu wczaso- 
wiczów 1 turystów. 

Ludność Rytra to małoroln! 
chłopi omz robotnicy. pracu- 
jący w pobliskich tartakach 1 
nielicznych zakładach przemy- 


słowych.  Pokażny procent 
wśród niej etanowi młodzież, 
do niadawna bez 


pozostająca 

lei. Wolny cd nauki czy 
pracy czas. młodzi ludzie spę- 
dzal: bszproduktywnie. wałę- 
saje się bez celu, płatając 
fige a często nadużywając nar 
pojów alkonosowych. 

__ Aż wreszcie nadszedł mo 
ment zwrotny W życiu wal. 
Było n'm utworzenie Lucowe- 
wo Zespołu Sportowego, który 
mimo krótktego jeszcze okresu 
'stnienia, należy do jednych z 


najlepiej pracujących LZS-ów 
w powiecie, a działalnością 
swą promieniuje na sąsiednie 
gromady: Obłezy, Suchą Stru- 
ge i Roztokę Rytereką. Zespół 
zrzesza 65 chłopców w tym 
12 dziewcząt, przy czym naj- 
większym wzięciem cieszy Gię 
sekcja piłki nożnej, lekkoatie- 
tyczna, a'aikówki oraz turys- 
tyczna. Ostatnio utworzcna zo- 
atała drużyna koszykówki, a w 
nadchodzącym sezonie zimo- 
wym powolana zostan:e do 2y- 
cia sekcja sportów zimowych, 
do których miejscowa mło 
dzież zdradza wielki talent. za 
miłowanie 1 entuzjazm. 

W miarę rozwijania się Ży- 
cia eportowągo ulegał prze- 
mienie krajobraz wsi. Powsta: 
ło boisko do gry w piłkę noż- 
ną, boisko lekkcatletyczne or 
raz boisko do siatkówki i k> 
6zykówki. Wszystko to wybu- 
dewane zostało systemem goe- 
podarczym. pracą wszystkich 
członków LZS bez żadnej po- 
mocy czy subwencji z zew- 
nątrz. 

Zawodnicy LZS Rytro osią: 
gael już szereg dobrych wy- 
ników w zawodach sporto 
wych. Na uwagę zasługują tu- 


I tak wyłącza się od udzia- 
łu w Olimpiadzie zawodników 
z ośrodków: łódzkiego, szcze- 
cińskiego, poznańskiego i 


Zawieszenie mistrzostw l- 
gowych może się odbić ujem- 
nie na budżetach klubów ligo- 
wych, skutkiem przypuszczal- 
nego zmniejszenia cię frek- 
wencji publiczności na zastęp- 
czych rozgrywkach. 

Zespoły ol!mp'jekie winny 
rozegrać dużo zawodów spar- 
ringowych z zagranicznymi 
drużynami. Inaczej lepiej by- 
łoby, aby zawodnicy brali u- 
dział w meczach o  mistrzo- 
stwo. Tymczasem  pnogram 
kontaktów zagranicznych 
A i 24 się jeszcze mgli- 
eto. 

Zakłada się z góry, Iż dru- 
żyna œimpijska będzie oparta 
na trzonie jednej drużyny. — 
Drużyna taka może mieć jed- 
nak część słabych punktów w 
składzie | może zajść koniecz- 
ność uzupełnienia jej zawodni- 


gdańskiego. 


kam! z innych drużyn. 

Dobre przygotowanie dru- 
żyny olimpijskiej w gruncie 
rzeczy będzie polegało na 
przestawieniu naszej drużyny 
olimpijskiej na inną, skutecz- 
niejszą taktykę. 

Na jaką? Nad tym się jesz- 
cze nie zastanawiano. Nie wia- 
domo, który trener będzie tym 
piłkarskim Keveyem, który te- 
go dokona. Wnioski Rady Tre 
nerów z obserwacji gry Dyana- 
mo Tbilisi w Polsce są na na- 
zte sformułowane b. ogólnie. 

Czy wobec tych niepewnoś- 
ci 1 obiakcji organizować z€- 
społy olimp'jskie? 

Pro 1 contra projektu (któ- 
re staraliśmy się obicktywnie 
przedstawić) są brane pod u- 
wagę przez kierowników spor- 
tu piłkarskiego, Szanse wyda- 
ją się przechylać na korzyść 
„Zespołów“. Decyzje jeszcze 
nie zapadły; należą me do 
sekretariatu GKKF. 


ST. MIELECH 


Grający w drugiej części meczu w bramce śląskiej Szymko- 


wiak wykazał dobrą formę, broniąc kilka 


celnych strzałów 


napastników krakowskich, Na zdjęciu Szymkowiak w obronie 
górnej piłki i 


Stoper — środkowy pomocnik — czy trzeci obrońca? 


„Środkowy pomocnik, pono 
hnie jak obecnie stoper miał 
za zadanie pilnowania kierow- 
nika ataku, z tym jednakże, iż 
nie trzymał się on kurczowo 


linii pola karnego, ale po rov-' 


biciu ataku przeciwnika wy- 
prowadzał sam piłkę w pole, 
zasilając dokładnymi pocenia- 
mi własny atak'', 

Tak pisał mój kolega TD o 
roli zawodn:ka w drużynie pił- 
kanskiej, grającego dawniej na 
pozycji środkowego potnocni- 
ka Jako stary, dawny środko- 
wy 2cn:k mistrzowskiej 
ongiś „Cracovii, uzupełnia 
jąc 1 korygując to zdanie, 
obowiązany jestem napisać o 
roli dawnych środkowych 
mooników oraz o roll dzisiej. 
szych etoperów, czy — Jak kio 
chce — trzecich obrońców. 

Otóż, do dzielaj jeszcze mó- 
wimy, określamy i nazywamy 
zawodnika grającago w sea 
mym środku zespołu piłkansk ie- 
go — ciągle Jeszcze „Śnadko- 
wym pomocnikiem', piszemy 
o nim jako o „stoperze', a 

‘aro w egstatn'ch czasach 
oficjalnie wprowadza stę u nas 
nazwę „trzeciego obrońcy". 


DLACZEGO 
„ŚRODKOWY POMOCNIK" 


Dawn!ej, kiedy to jeszcze o 
żadnych innych systemach nie 
wiedziano i znano tylko grę 
„krótkich ań' w piłce noż- 
nej, zawodnik zajmujący po- 
zycję dzisiejszego stopera wy- 
konywał właściwie najważniej- 
szą ralę. Wokół niego bowiem 


taj przede wszystkim sukcesy 
lekkoatletów, z których Ol 
szowski Kazimierz zajął pierw- 
sze miejsce podczas wojewódz- 
kich mistrzostw tekkcatletyoz- 
nych w Nowym 
konkurencji kobiet Dudczak 
Marla wygrałą bieg na 500 m. 
WszyScy sportowcy brali czyn- 


ny udział w Biegach Narcdo-. 


wych 1 w Marszech  Jesien- 
nych. zdobywając potrzebne 
min:ma do odznaki SPO. Już 
w tej chwili ponad 30 człon- 
ków LZS-u ma odbyte prawie 
wszystkie próby na SPO, z 
wyjątkiem toru przeszkód i 
strzelania. Próby te przepro- 
wadzone zostaną w najbliż- 
szych dniach ! plan roczny w 
zakresie zdobywanta odznak 
SPO będzie wykonany z nad- 
wyżką. 

Warto również podkreślić, 
że sportowcy Rytra przodują 
w takich akcjach, jak Plebis- 
cyt Pokoju, Skup zboża czy 
wal PCB Pożyczki Narodo- 
wej. 


Duszą 1 motorem  wszyst- 
kich poczynań zespołu jest 
nauczyciel miejscowej ezkoły 
podstawowej — Gryźlak, bę 
dący zarazem  przewodniczą- 
cym LZS-u. Dzięki jego ini- 
cjatywie i energii, praca na 
tamtejszym terenie ruszyła peł 
ną parą naprzód, a młodzież 
ma możność uprawiania espor- 
tu 4 zdobywenia zdrowia na 
hońskach sportowych. Gryźlak 


Targu a w: 


obracała się całość gry, on był 
jej oslą, od niego rozpoczyna- 
ły elę wszystkie ataki w stro- 
nę przeciwnika | najczęściej 
na nim też łamały się wszelkie 
zakusy i ataki przeciwnika. — 
On był prawdziwym pomocni- 
kiem we wszystkich akcjach, 
gdyż podążał za atakiem 1 czy- 
hał na odbitą przez przeciw- 
nych obrońców piłkę, posyła- 
jąc Ją natychmiast z powro- 
tem do swego ataku, bądź też 
pomagał własnej obronie 
czy też bocznym kolegom-po- 
mocnikcm, do odparcia prze 
ciwn:ka. Sama więc czynność 
usprawiedliw:ała jego właści- 
wą wówczas nazwę środkowe- 
go pomocnika, 


STOPER 
CZY TRZECI OBROŃCA? 


Dawny środkowy pomncnik 
miał za zadanie pilnowanie 
przeciwnej trójki ataku (i tu 
Kkoega TD mylił się mówiąc o 
pilnowaniu tylko przeciwaego 
środkowego nepastn'ka) | noz- 
bijanią jej poczynań, mwio — 
że był sem jeden na trzeci 
często doskonałych techników 
„wcdzących' go za nos. Mu- 
siał on startować od jednego 
do drugiego tak długo, aż ode- 
brał piłkę t posłał ją do swego 
ataku, albo też w sukurs przy- 
szedł mu prawy lub lewy œ> 
brorttca, atakując drug'ego na- 
napastnika z całej trójki. Rola 
dawnego Środkowego pomoc- 
nika była o wiele trudniejsza 
od roll dzisiejszego  ctopere, 
ale też dawała więcej zadowo- 
lenia, gdyż dawny środkowy 


nie oczekiwał od nikogo po- 
mocy lecz sam z młodzieńczym 
wprost zapałem zabrał się do 
pracy 1 przez zorganizowanie 
we wsi k!:ku zabaw (bezalko- 
holowych) zdobył potrzebne na 
aprzęt fundusze. 

— Z tym sprzętem nie było 
wcale tak wesoło — oświadcza 
Gryżlak. Musieliśmy praecież 
zaopatrzyć naszych zawodni- 
ków w koatiumy, pantofle czy 
buty piłkarskie, Trudności by- 
ły ogromne ale jakoś azczęśli» 
wie wybrnęliśny z nich, zaspa- 
kajając na razie pierwsze, nie- 
zbędne potrzeby. Nie świadczy 


„to, że sprzętu mamy już wy- 


starczającą ilość. Nie. Jest go 
wciąż jeszcze bardzo mało. 
„= Niemniejszą trudnością — 
ciągnie Gryżźlak — był brak 
ludzi, znających się na sporcie. 
Początkowo pracowałem sam. 
Obecnie mamy w zespole dwóch 
instruktorów wychowania fi- 
zycznego a to: Tomasika Ja- 
kuba i Brzeskiego Jana oraz 4 
kwalifikowanych organizato- 
rów SPO, którzy wspólnie ze 
mną szkolić będą kadry no- 
wych sportowców. 
Oprowadzani przez Gryżla- 
ka podziwiemy wcaie dobrze 
urządzoną salę gimnastyczną. 
Uderza nas przede wezystkim 
bogate wyposażenie Soli w 
sprzęt gtmnastyczny. Wzdłuż 
ścian tkwią 


przeciwnego środkowego 


pomocn'*:k „grał“ w całym tego 
słowa znaczen!iuł Hasał po ca- 
łym boisku, wszędzie ,„poma- 
gając' a często będąc tuż "a 
swym atakiem, strzelał na 
bramkę zza pola karnego. 

Dzisiejszy „sioper“ ma je- 
dną jedyną rolę: pilnować tak 
na- 
pastn'ka, aby ten nic nie mócł 
zdziałać. Odbierać mu piłkę | 
dalek'ml podaniami (często są 
to wykopy) posyłać piłkę do 
skrzydłowych lub swego Śmd- 
kowego nrmpestn'ka. Rzedko 
natomiast do łączn'ków, gdyż 
ci cofnięci są głęboko w tyle 
a ce.em jest przecież: oswobo- 
dzić i szybko przenieść daleko 
piłkę do swego współgracza. 
Dzisiefszy „gstoper' nie może 
być zatem ociężały czy też nt> 
ruchliwy. W'n'en a właściwie 
musi być: wysoki, szybki, do- 
skonale operować piłką czyli 
być dobrym technikiem | mieć 
czyste, siline uderzenie piłki. 

Aczkolwiek ostatnio fctsuje 
cię „na slie“ nazwe trzeciego 
obrońcy, to jednak nazwa la 
nie clioe «wię przyjąć, choć 
trzeba przyznać iż jest ona 
słuszną. Stepen dzisiejszy Już 
nie pemaga w grze fensvw- 
raj, lecz raczej broni przed a- 
tukomi przeciwn'ka 

W Poewe mamy kilku do- 
brych stoperów, wykonujących 
zupełnie zadowalająco narz 
cona Im przez sam system gry, 
rolę. Nalsepszym jest (a zwła- 
«ca był w meczu z Dynamo 
Tb:lis') Cebula z Unli chorzow- 
skiej, mimo‘ swych trzydziestu 
kiiku lat. Jest to zawodnik 


Wprost wierzyć eilę nie chce, 
że na wsi możsmy epotkać tak 
wspaniałe urządzenia. Jek się 
akazało sprzęt ten przeznaczo- 
ny został dla nowobudującej 
się szkoły. Zanim jednak bu- 
dynsk ezkulny będzie gotów, 
już teraz dzięki inicjatywie 
Gryźlaka mogą korzystać z u- 
rządzeń ecli nie tylko dzieci 
szkoine, ale również członko- 
wie Ludowego Zespołu Spor- 
tywego. 

Obok boiska  piłkarskigo 
znajduje się mała, schludnie 
urządzona. Świetlica. Ze wzg.ę- 
du na brak świetkcy gromatdz- 
kiej (co na to ZSCh?), świe- 
tlica LZS-u odgrywa pierw- 
szorzędną rolę. Tutaj ognieku- 
ja się w czasie jestennych i 
złmowych dmi życie klubu, tu- 
taj młcdzież kcrzysta z czaso- 
pism, redaguje własną gazet- 
kę ścienną | odbywa zebran!a. 
Ta młodzież, która jeszcze nie- 
dawno hasała samopas, spędza 
obecnie,czas w sposób przyje- 
mny, zdrowy 1 pożyteczny. 

— Proca nie była wcale ta- 
twa — mówi Gryźlak. Ludzie 
starzy niechętnie patrzyli na 
sport, tłumacząc swym dzie- 
ciom, że omi nie uprawiali wca- 
le sportu, a jednak dożyli póź- 
nej starości. Z biegiem czasu 
przekonali się o swym niesłu- 
sznym stanowisku i teraz nie 
tylko pozwalają swym dzie- 
ciom ma uprawianie sportu ale 
chęmie sami przyglądają się 


grający inteligentnie I mądrze. 
bez spscjalnago nakład: sił. 
Są t inni, młodzi równte do- 
brzy, potrzebujący jednak 
większej rutyny meczowej. 

Vyjątkiem wśród dz.:slej- 
6zych stoperów, jest stoper 
krakowskiej Gwardii — Szczu- 
rek. Gra on niby &opera leca 
właściwie rolę dawnego Środ- 
kcwego ipomccn'ka. Połowę 
jego ro] qatomiast przejmuje 
właściwy ©brortoa Dudek czy 
Flanek. Ale w ten sposób gra 
tylko 1 wyłącznie w Polsce — 
Gwardia | Szczurek jesi często 
szóstym napastnikiem (tak jak 
to dawniej bywało) a jak ie 
często etozowało Dynamo Tbl- 
lisi z jej bocznym  pomocni- 
kiem, Antadze. | 

Świat idzie naprzód a z nim 
także | sposób gry  Dawniaj 
mimo iż grano dla oka bardzo ~ 
ładnie, grano dużo wolniej mi- 
mo pozomego tempa gry. Dzi- 
eiejszy system przyjęty niemal 
przez cały świat, jesł duża 
szybszy, wymagający od za 
wcdników dużej kondycji 1 
wytrzymałości. Dziś dawny 
środkowy pomocnik, nie mógł 
by hasać daleko wprzód WYStue 
nięty, gdyż wystarczyłby jeden 
szybki przarzut do Śnodkowe- 
go nepastnika, który nie pil 
nowany, łatwo mógłby zdobyć 
branrkę. 

O pemocnikach bocznych 1 
Ich grze, napiszemy w następ- 
nych numerach. 


Z. Chruściński 


O O R REA AE TER AE Z PO W OE TE RZE RO RZ 


i 
zawodom sportowym. 

Mimo of!arnej i pełnej int 
cjalywy pracy LZS Rytro ne 
trafia jeszcze na „szereg trud- 
ności 1 odczuwa bardzo istot» 
ne braki. W dalszym ciągu 
dużą bolączką zespołu jest 
brak dostatecznej ilośc! epr? 
tu a zwłaszcza butów ER Ae 
kich, nart 1 łyżew. Szybki roz- 
wój życia eportowego stawia 
miejscowemu  LZS<wi coraz 
większe wymagania. Tutaj z 
wydatną pcemocą przyjść może 
ZSCh oraz kluby związkowe, 
któna przecież w ramach akcjt 
miasto — wei winny przysłć 
instruktorów a nawet w miarę 


„swetch możliwceści pomóc w u- 


zyskaniu sprzętu. Dotychczas 
najczęściej gościli w Rytrze 
sportowcy kccejarza z Nowe- 
go Sacza, opfekując e!ę sekcją 
koszykówki i w dużym stopniu 
przyczyniając s.ę do jej uru- 
chomienia, ` 

Dalezą boaczką to trudność 
nawiązania kcntaktu z bryge 
demi SP w Piwn'cznej, przez 
co człomkowie LZS Rytro Je 
szcze do dnia dzisiejszego ne 
odbyli strzalania potrzebrego 
do uzyskania odznak! SPO. 

Otaczajmy  wszochstno"ną, 
bardziej  pieczołowitą cp'eką 
młodzież welika, która zrze- 
ezwa w Ludowych Zespriach 
Sportowych stanowi. przecież 
nieprzebreny rezerwuar dla 
sportu wyczyncwegoa. 


Mgr. A. Ślusarczyk 


We Włoszech rozegrana so 
stało ciekawe spotkanie pilkar- 
skie, w którym udriał wzięli 
najlepsi kolarze tego państwa. 
Kapitanami drużyn byli: Cop- 
pi i Bartali, Mecz zakończył 
się wynikiem nierozstrzygnię- 
tym 2:2. Całkowity dochód s 
sawodów przeznaczono na po 
moe powodzianom, 

x 

W ukraińskich kołehozach 
powstało w bieżącym roku — 
8.866 boisk do siatkówki, 9 
stadionów, 20 basenów pływa- 
ekich i 1.816 boisk piłkarakich. 
Poza tym wyszkolonych zosta- 
ło 28 tys. instruktorów 4% sę- 
dziów w rozmaitych dyscyplt 
gach sportu, 

è % 

W rozegranych ostatnio w 
Czechosłowacji mistrzostwach 
gimnastycznych kobiet, pierw- 
sze miejsce w czwórboju zaję- 
ła Sronowa, mając 90,08 pkt., 
przed Breckową — 87,68 pkt. 
ę Matylda Sinową — 87,99 plt. 


Z ukosa 

Fae emer 
Szanujmy 

urządzenia sportowe 

Pisaliśmy niedawno o sa- 
lach + halach gimnastycz- 
nych w naszym mieście. — 
Pisaliśmy, iż mamy ich zbyt 
mało t że są one zbyt ma- 
łe. Pisaliśmy również o po 
rządkach . nieporządkach 
ra saii MDK. Z tym wszy- 
stktum łączy się jeszcze jed- 
na sprawu, spmwa właści- 
wegv użytkowania sal å u 
rządzeń sportowych. Weżmy 
ua przykład salę WKKE, 
która niedawno została wy- 
remontowana koszten oko- 
bo 60.000 złotych. Odmalo- 
wano ściany, położono no 
wy parkiet, przeprowadzo- 
no konieczne instalacje. Zo 
bacznty tę salę dzisiaj. No- 
u:y parkiet już dawno stra- 
cil ewq barwę. Ściany. po 
walane od uderzen piłkami. 
Trzeba stwierdzić, iż w dii- 
żej mierze winę za taki satan 
rzeczy ponoszą zawodnicy $ 
zawodniczki trenujący na 
sali (częstokroć nawet w 
butach). 

Również bezcelowe i bez- 
nyślne kopanie piłkami po 
ścianach wcale nie sprzyja 
ich czystemu wyglądowi. 
Winna jest również publi- 
czność przychodząca w nie 
dzicle na mecze. Mimo ciq- 
gołych upomnień ze strony go 
spodarzy meczu i działaczy 
WKKFE, mimo iż boki sali 
są wyłożone specjalnymi 

'chodnikami, często, gęsto 
młodzieniec sunie w butach 
sawum środkiem sali pozo- 
stawiając za sobą brudne 
ślady, A przecież Kraków, 
krakowscy zawodnicy i kra- 
kowska publiczność znani 8q 
s wyrobienia sportowego i 
s kulturalnego zachowania 
stę. 

Nie cheidlibyśmy, aby je 
stracili! Nie chcielibyśmy, 
aby zasłużyli sobie na mia- 
no chuliganów. Dobre imię 
jest ciężko zdobyć, Stracić 
bardzo łatwo. 

A więc apelujemy do za- 
wodników i publiczności o 
szanowanie sal į urządzeń 
sportowych! 


Zb. 


Sport w Ludowej Republice Albani 


PIŁKARZ 


Równocześnie z rozwojem fnnych dziedzin życia, na- 
stąpił w Albanii po roku 1945 potężny rozwój kultury 
fizycznej | aportu. Kraj liczący półtora miliona miesz- 


kańców poslada 


ponad 70 tysięcy czynnych sportowców. 


Rząd Albańskiej Republiki Ludowej doceniając w pełni 


znaczenie wychowania fizycznego 


otacza sport albański 


opieką. przyznając poważne kredyty na budowę nowych 
obiektów sportowych, na budowę sal, pływalń i stadio- 


nów. 


Sportowcy albańscy naw lązali żywe ! serdeczne kon- 


takty ze sportowcami 


radzieckimi oraz zawodnikami 


państw demokracji ludowej, W szeregach przyjaciół Al- 


banii stanęli również | nas! sportowcy. 


Polscy piłkarze 


dwukrotnie rozegrali przyjacielskie spotkania z zawod- 
nikami albańskimi w jesieni roku 1949 w Warszawie 
I w maju 1950 roku w Tiranie. Ponadto kolarze albań- 
acy startowali dwukrotnie w Wyścigu Pokoju Warsza- 
wa—Praga. > 


Krej, który do roku 1945 
mie posiadał nawet kolei że!ac- 
nej 1 dopiero przed rokiem z 
pomocą Związku Radzieckiego 
wybudował pierwszą linię ko 
lejową. potrafił uzyskać w œ 
statnich latach duże eukcesy 
gospodarcze orea wielkie osig 
gnięcia sportowe. 

Dawniej o kulturze pato 
wej społeczeństwo albańskie 
prawie zupełnie nio nio wie 
działo. Wystarczy powtedzieć, 
że liczba lekkoatletów wyno- 
siła przed wojną 150 w tym 
jedna zawodniczka. Zawodów 
lekkoatletyczaych rozegrano 


OE" WERE IT WODE, OAA, n AAAA 


25, ale w przeciągu 25 lat. Na 
aport | wychowanie (fizyczne 
młodzicży albańskiej Achmed 
Zogu 1 jego reakcyjna kl!ka 
nie przeznaczałą an! grosza. 

Tak było dawniej! Dzis!aj 
jes: zupełnie inaczej. 

Od chwilę kiedy Albania 
zrzuciła jarzmo rodzimych 1 
obcych kapitaiistów, od chwi- 
li kledy przy pomocy Armii 
Radzieckiej lud albański uzy- 
skał wolność — aport w Alba- 
nil stał alẹ własnością całego 
narodu. Opieka epołeczna nad 
pracującymi, troska e zdrowie 
1 wychowanie fizyczne młodzie 


ży, rozwój sportu ze wszystki- 
mi jego dziedzinami — stanę- 
ły na włeściwym poziomie. 

Powstały kluby I stowa:zv- 
szenia sportowe skupiające ty- 
siące młodzieży. Młodzież al- 
bańaka studiuje na wyższych 
ucze.niach sportowych przy- 
swajając coble dośw!adczen'a 
i wzory sportowców radziec- 
kich, kadry trenerów | nau- 
czyciel! sportowych powstają 
na technikum portowym w 
Tiranie, e6kąd roazjeżdżeją się 
po oym kraju by uczyć i wy- 
chowywać nowe zastępy spor- 
towców. 

Poziom wyników eporto 
wych w AlbanH wzrasta z ro- 
ku na rok, a w roku bieżącym 
padło aż 18 nowych rekordów 
w lekkiej atletyce, z tych sześć 
poprawiły kobiety.  Najwięk- 
szym jednak zainteresowaniem 
w Albanii cieszy się sport pił- 
karki, którego poziom stale 
się poprawia | stanow! obec- 
n.e dobrą europejską klasę. 

Gdy w roku 1946 do Alba- 
nii zawitał Spartak z Moskwy 
wygrywał łatwo z reprezenta- 
cją Północy 5:2, Południa 3:1 
a reprezentacją Albanij 2:1. 
Ostatnio jednak ten sam ra- 
dziecki zespół musiał się za- 


32-45 


z 


się międzynarodowe spotkanie Polska—Albania. Mecz zakończył się wynikiem nierozetrzy. 
gniętym 1:1. Ne zdjęciu fragment s sawodów. 


| 
»04004444444444444444444 4444444444444442 | dowolić wynikiem 1:1 z repre- 


Sylwetki sportowców krakowskich 


Mamoń Józef 


Jednym z najpopularniej- 
czych piłkarzy krakowskich, 
jest lawy pomocnik ZS Gwar 
dia — Józef Mamon. Jego ru- 
chlitvość, szybkość i niezwy- 
kła ambicja, no i przede weezy- 
stkim ofiarna gra  zjednała 
mu powszechną sympatię 
wśród eportowego epołeczeń- 
stwa krakowskiego. Jeszcze 
większą popularnością cieszy 
się Józef Mamoń wśród swych 
towarzyszy pracy 1 kolegów 
sportowców. Wszyscy oni zgo- 
dnie podkreślają, jego niezwy- 
kłą uczynność w życtu kole- 
żeńskim. Na Mamonia można 
zawsze liczyć, w najtrudniej- 
czej nawet eytuacji, 


Józef Mamoń jest także na 
odcinku zawodowym doskona: 
łym pracownikiem. Mamoń 
potraf: rozwikłać najbardziej 
skomplikowane zagadnienie u- 
eunąć trudności 1 niedociąg- 
nięcia, przyspieszyć załatwie- 
nie pilnych spraw. Nic dziw- 
nego, że w krótkim czasie po- 


—— m m mn 2 


-— popatrz. Una nawet w sporcie jest lak punktuarmm, 


(2S Gwardia) 


trafił eobite wyrobić jak naj- 
lepszą opinię u swych przeło- 
żonych. 

O Mamoniu wyraża cię 2 
pełnym uznaniem kapitan dru 
żyny Gwardii — Jurow;,cz: 

»To bardzo solidny, najlep- 
szy kolega, a przede wszystkim 
wzór sportowca", 


| Tego samego zdania jest 


zresztą trener piłkarski Gwar- 
di — Matias: 

„Mamoń wie, 2e trzeba tre- 
nować ; ochotnie 
najcięższe ćwiczenia, aby osią- 
gnąć dobre wyniki", 

Soddny trening, zapał ! pra 
cowitość dają gwarancję, że 


bieżącym, tak | w najbliższej 
przyszłości będzie  wartościo- 
wą Jednostką w zespole m! 


zentacją narodową, 
Najsilniejszymi  drużynamy 
piłkarskimi są Dynamo z Ti- 
rany | Partisan. Wyniki jakie 
uzyskały te drużyny z radziec- 
kim Spartakiem 0:2 ( 0:3 63 
w stosunku do młodego epor- 
tu albańskiego bardzo dobre 
| stawiają te drużyny w *"zę- 
dzie niezłej 
skiej, 
Wielką popularnością cieszą 
6ię rozgrywki o tzw. „„puchar 
junitorów'', który w. roku obe- 
cnym wygrali juniorzy „„Dyna- 
mo“ z Korczy, b!jąc w f:.nało- 


klasy europoj- 


' wym meczu Dynamo Elbasan 


3:2. 

W. bieżącym roku ptæpro 
wadzono po raz pierwszy m!- 
strzostwa zapaśn:ze | w pod- 
noszeniu c!'ężarów, w których 


 udz!ał wzięło 130 najlepszych 


| zapaśników. 
w Albanii wie:kie powodzenie. 


— 


wykonuje | 


koszykówka ma 


Grywa w Dlą prawie cała mio- 
dzież albańska.  Najssln'ejsze 
kluby to: Partisan, Skodra, 
Durres i Dynamo Tirana, 

630 km wynos!ła trasa za- 
wodów o mistizcstwo ezosowe 
w koiarstwio albańsk'm. Dru- 
żynowo wygrał Partisan a łn- 
dywidualnym zwycięzcą I ml- 
strzem Albanii został Fedil 
Murik ze Spartaka, który zwy- 
ciężył w czasie 23:11,25 godz. 

Można by mnożyć przykła- 
dy pięknego rozwoju młodago 
sportu w demokratycznej Al- 


banli. Wystarczy Jednak 1 tych 


kilka przykładów, które wyra- 


Mamoń podobnie jak w roku | źn.e mówią o dzisiejszym ræ 


dosnym życiu albańskiego lu- 
du 1 jego młodzieży uprawie 
'ącej sport we wszystkich 'zie- 


NRD 

W spotkaniach piłkarskich 
o mistrzostwo ligi NRD uzy- 
skano ostatnio następujące wy- 
niki: Aktivist Brieske Ost— 
Motor Oberschoenewe!de 6:0, 
Rotation  Babelsberg—Elnheit 
Pankow 2:0, Lokomotive Sten- 
dal—Chemie Leipzig 1:0, VP 
Dresden—Stahl Altenburg 4:2, 
Motor Dessau—Rotatilon Dres- 
den 1:0, Turbine Erfurt—Fort- 
schritt Meerane 2:0,  Zentra 
Wismut Aue—Motor Zwickau 
2:0, Stahl Thale—Vorwaerts 
Leipzig 2:2, Motor Gera—Mo- 


tor Wismar 2:1. : 


W tabell prowadzi Turbine 
Halle 22 pkt., przed Turbine 
Erfurt 22 pkt ji Rotation 
Dresden 21 pkt. 


AUSTRIA 


Spotkania ligi austriac- 
klej przyniosły następujące 
rozstrzygnięcia: Rapid— Vienna 
2:2, Austrla—Sportklub 5:1, 
Wacker—GAK 5:1, Admira— 
Sturm Graz 6:0, FC Wien— 


Kapfenberg 1:0, FAC—Sim- 
mering 2:1,  LASK—Blau 
Welss 1:1. 


Na czele tabell znajduje się 
Austria 22 pkt., przed Wackc- 
rem 17 pkt. i Rapidem 17 pkt. 


ANGLIA 

Liga angielska: Bolton Wan- 
derers—Manchester City 2:1, 
Burnley—Chelsea 1:1, Charl- 
ton—Huddersfield Town 4:0, 
F'ullham-Wolverhampton Wan- 
derers 2:2, Newcastle United 
—Derby County 2:1, Totten- 
ham Hotspurs—Liverpool 2:3, 
Stoke City—Arsenal 2:1. 

W rozgrywkach  prowad7! 
Portsmouth 28 pkt., przed 
Bolton Wanderers i Arsena- 
lem po 26 pkt, 


SZWAJCARIA 


W lidze szwajcarskiej uzy- 
skano rozstrzygnięcia: Chaux 
de Fonds—Luganq 2:0, Chlas- 
s0—Baseli 1:0, Grasshoppers— 
Young Fellows 4:2, Servette— 
Bern 3:0, Young Boys— Lau- 
sanne 2:1, Zuerich—Locarno 


1:3, Bęllinzona—Blel 2:2. 


Szkola narciarska w Za 


28 


Nr 56 (211) 


i Na boiskach piłkarskich Europy 


W tabeli ligowej prowadzi 
Zuerich 17 pkt., przed Chla% 
ao 16 pkt. 1 Grasshoppere 19 


pkt. 
FRANCJA _ 
W spotkaniach ligi franctt 
sklej padły wyniki: Nice— 


Lille 3:1, Nimes—Metz 0:0, 
Bordeaux—Marsellle 8:1, 
Salnt-Etienne—le Havre 1:1, 


Roubaix—Rennes 2:0, Nancy 
—Racing Club—Paris 6:3. So» 
chaux—Reims 4:1, Sete—Lyoa 
0:2, Lens—Strassburg 5:1. 

Prowadzi Bordeaux 21 pkt. 
przed Le Havre 21, Lille, 
Metz i Nice (wszystkie po 20 
pkt.) 

WŁOCHY 

Liga włoska:  Milan—Spal 
1:1, Atalanta—Lazlo 0:2, Co- 
mo—Novara 2:2, Bologna—- 
Sampdoria 0:0, Lucchese—lIn- 
ternazionale 1:0, 'Torilno—Jo- 
ventus 0:0, Napoll—Palerme 
1:2, Legnano—Fiorentina 1:0, 
Padova—Triestina 0:0, Udine- 
se—Pro Patria 0:1. 

Na czele tabeli znajduje się 
Milan 19 pkt., przed Juventu- 
sem 17 pkt., | Palermo 16 pkt 


JĄ sg 

W Stambule rozegrane tó 
stało spotkanie piłkarskie mię: 
dzy szwedzką drużyną Djum 
garden a Galata Serail. Meca 
zakończył się wynikiem niereg 


strzygnigtym 8:9 (1:0). 
e 


Rozegrane w Tel Avlo epob 
kanie piłkarskie FC Malmoce 
Hapoel zakończyło się zwycią 
etwem FC Malmoe 4:1. 


-A 


W Ośrodku Szkoleniowym na Bystrem w Zakopanem pow» 
stała szkoła narciarska dla dziewcząt į chłopców w wieku og 
12—16 lat. Oprócz normalnych zajęć w szkole, młodzież oda 
bywa pod kierunkiem wykwalifikowanych instruktorów ćw 
ezenia przygotowawcze, wycieczki w teren, marszo-biegi ora8 
slucha wykładów teoretycznych s sakresu narciarstwa. 

Zamieszczone powyżej zdjęcie BE Owa uceniów szkoły 


narciarskiej podozas wykładu trenera Or 


CZG. i 


W oczekiwaniu na śnieg chłopcy przeprowadzają 
zaprawę. W programie przewidziane są także gry i zabawy 
Na zdjęciu fragment z zawodów piłkarskich, rozgrywanych 


suchą 


Piłkarze polecy bawili w wbiegłym roku w Ajbanii, gdzie na stadionie w Tiranie odbyło 


jak i w pracy. Na metę przyszła o 3 sekundy wcześniej, a- | 
miżeli wymaga norma do SPO. 


przez uczniów szkoły narciarskiej. 


strza ligi. .zzmach. 
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